
( f e t ó e h .  R o k 1 8 5 7 -5 Lipca .

N a j w y ż s z y m  Rozkazem do Zarządu Cywilnego, w y­
danym na d n iu .29m  Maja r. b., N° 116, pełniący obo­
wiązki Starszego Cenzora Warszawskiego Komitetu Cen­
zury, i zarazem Starszy Pomocnik Naczelnika Sto łu  
w  Zarządzie Okręgu Naukowego Warszawskiego, Radca 
Honorowy, Alexy B roniew ski, awansowany został na 
Assessors Kollegjalnego ze starszeństwem, od dnia 9go  
Grudnia 1856  roku.

N a m i e s t n i k  Królestwa, oświadcza podziękowanie sw o ­
je Zastępcy Wójta Gminy S zp e ła l  w Gnbernji Płockiej, 
Rorm anow i, za okazaną przezeń gorliwość i przyto­
m n o ś ć  um ysłu  przy ujęciu trzech przestępców: Lewan­
dow skiego, Gołębiowskiego  vel H efty, i G rzegorzew ­
sk iego .

P rz ez  R ozporządzenia Kommissji Rządowych i W ładz Od­
dzielnych, w  W ydz: Kom: Rzą: Przychodów  i Skarbu, mianowa­
n i: Sek re tarz  Leśny w  Rządzie Guber: W arszaw skim  L udw ik 
Z a w a d z k i ,  p. o. Nadleśniczego w  Leśnictw ie Lublin; S ekretarz  
Leśny w  R ządzie Guber: Płockim  W ojciech L eppert, p. o. N ad­
leśniczego Leśnictw a Chełm: A djunkt Leśny Józef Z a le w sk i,  p. o. 
Nadleśniczego Leśnictw a Szlanów : Rachm istrz Leśny w  Rządzie 
Guber: Radomskim Iguacy H e r m a n o w ic z ,  p. o. Sekre tarza  Le­
śnego w  Rządzie Gober: Płockim; Podleśny S trażo w y  w  Leśni­
ctw ie Jauów  S tanisław  D ąbrow sk i, p. o- Rachmistrza Leśnego 
w  Rządzie Guber: Radomskim; Podleśny S trażow y  w  Leśnictw ie 
U drzyn A lexander M asło , p. o. Rachm istrza Leśnego w  Rządzie 
Guber: W arszaw skim ; A djunkt Leśny w  W y d z: Dóbr i Lasów  
Kom: Rzą: Przychodów  i Skarbu Julian C h rza n o w sk i,  p. o. Se­
k re ta rz a  Leśnego w  tym że W ydziale; Podleśny S trażow y w Le­
śnictw ie Iłża Jan B r a tk o w s k i ,  i Podleśny S trażow y w  Leśnictw ie 
W łocław ek  E dw ard Je tn ic k i, p. o. Adjunktów Leśnych w  tymże 
W ydziale; b y ły  Nadleśniczy Leśnictw a Maryampol Tadeusz 
K r a u ze ,  p. o. Podleśnego Strażow ego w  Leśnictw ie Sereje; Pod­
leśny Biurow y Teofil K r zy ż a n o w s k i,  p. o. Podleśnego S trażow e­
go w Leśnictw ie Słomniki; Podleśni B iurow i: Stefan IP o jz b u n ,  
p .  o. Podleśnego Strażow ego w  Leśnictw ie U drzyn; W ładysław  
B o rk o w sk i,  p. o. Podleśnego Strażow ego w  Leśnictw ie Pom orze, 
i Józef C habielski, p. o. Podleśnego Strażow ego w  Leśnictw ie 
W łocław ek; P rak tykanci: E dw ard  K o la r sk i,  p. o. Podleśnego 
Biurowego w  Leśnictw ie Żarnow iec; Karol !P c jg e ld ,  p. o. Pod­
leśnego Biurowego w  Leśnictw ie Słomniki; Bronisław  O ra czew sk i, 
p. o. Podleśnego Biurowego w Leśnictwie Zwoleń; Józef K r u sz e ­
w sk i,  p. o. Podleśnego Biurowego w L eśn ic tw ic  Koło; W ładysław  
Ł a w e z e w ic z ,  p o -  Podleśnego Biurowego w  Leśnictw ie M aryam ­
pol, i W ładysław  R e jm a n ,  p. o. P isarza Magazynu Rządowego 
D rzew a w W arszaw ie; Rachmistrze kl: 2ej w  W ydziale Skarbo­
wym  Rządu Guber: W arszaw skiego: L ucyusz IP a g n e r  iS ó ie łB a ­
d o w sk i, p-o. Rachm istrzów kl: le j;  Adjunkt Sekcji F iskalnej 
Franciszek S z a fr a ń s k i  i Kanccllista Andrzej G iersz, p. o. Rach­
m istrzów  kl: 2ej w  W ydz: Skarbow ym  Rządu Guber: W a rsz a ­
wskiego; K ancellista Józef S in g e r ,  p. o. D ziennikarza Kassy Gu- 
bernjatnej Radomskiej; D yetaryusz Hippolit D o m a ń sk i, p. o. Buch- 
haltera  w  W ydz: G órnictw a przy Kom: Rzą: Przychodów  i S kar­
bu; Pomocnik Buchhalterji Józef S e w a ld , p. o. Sekretarza Sekcji 
Adm inistracyjno-Raehuokow ej, i D yctaryosz Bronisław  M ieszko-  
toski, p. o. Buchhal era w tymże W ydziale .— W Z irz ą d z ie  G ór­
n ictw a: Podrachm istrz w  Biurze Okręgu W schodniego M aryan 
S ta w ia n o w s k i ,  p. 0 . K ontrolera Kassy Okręgu; Dzicunikarz Ex- 
pedytor w  Biurze O kręgu Zachodniego Maxymilian łK a n e r t ,  p o. 
Podsekretarza Biura tegoż Okręgu; Sztygar P io tr C iszew sk i,  p.o. 
^adsztygara  Kopalń Rudy Żelaznej w O kręgu Zachodnim, i Szty- 
8sr Eustachy T a rg o w sk i,  p. o. N adsztygara Kopalń galmanu 
W Okręgu Zachodnim. W  Administracji Rządowej dochodów ta- 
W z n y c h : K ontroler F abryk i T abak w Działoszynie Jan S z c z y c iń -

Jutro, Śtęj Dominiki P. M. 
U było  dnia minut 9.

sk i,  p. o. A rch iw isty  w  Biurze Adm inistracji; K ontro ler F ab ry k i 
T abak w  Krośniewicach K arol C za jk o w sk i, p. o. D ozorcy S k ła­
du T abak w  Płocku; Rew izor Młodszy Sew eryn IP in n ic k i,  p. o. 
Dozorcy Składu T abak w Radomiu; K ontroler F ab ry k i T abak  
w  Suw ałkach A lexander J e z ie r sk i,  p. o. M agazyniera F ab ry k i 
Tabak w Sielcach; S trażnicy  }oa J a g ie ls k i  i Felix  B e rn a to w ic z ,  
p. o. Podrew izorów  T abacznych.—  Przeniesieni na w łasne żąda­
nie: p. o. Nadleśniczego Leśnictw a A ugustów , August H fy k o w sk i,  
na takiż U rząd do Leśnictw a Maryampol; p. o. Nadleśniczego L e­
śn ic tw a Lublin S tanisław  D ąbrow sk i, na takiż Urząd do Leśni­
ctw a Udrzyn; p. o. Podleśnego S trażow ego w  Leśnictw ie Balinka 
L udw ik M oska lew ski, na tak iż  U rząd do L eśnictw a Janów . 
Dla dobra s łu ż b y : p. o. Nadleśuiczego Leśnictw a Udrzyn S tani­
sław  O buchow ski, na takiż Urząd do Leśnictw a A ugustów ; p. o. 
Podleśnego Strażow ego w  Leśnictw ie Sereje Eustachy Z a le w s k i ,  
na takiż U rząd  do L eśnictw a Suw ałki; p. o. Podleśnego S trażo­
wego w  Leśnictw ie Słomniki Konstanty G u m iń sk i, na takiż U rząd  
do Leśnictw a Iłża; p. o. Podleśnego Strażow ego w  Leśnictw ie P o ­
m orze Franciszek Z ie liń sk i, na takiż U rząd do L eśnictw a Ka­
linki, i p. o. Podleśnego Biurowego w  L eśnictw ie Koło A lfred 
D ra k e , na takiż U rząd do Leśnictw a G idle.—  Uwolnieni od obo­
w iązków  na w łasne żądan ie : z powodu wysłużonych lat do em e­
ry tu ry :  Rachm istrz kl: le j Sekcji Skarbowej w  Rządzie Guber:^ 
W arszaw skim , Radca Honorowy Jan M iro sła w sk i. Dla słabości 
zdrow ia: Rachm istrz w  W ydzia le  G órnictw a p rzy  Kom: Rządor 
Przychodów  i Skarbu M aurycy K o p p e n sz te te r .

JW. Hr: Alexander R ibeaupierre, Wielki Podkomo­
rzy Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, przyjechał
z Juchnowa.

JW. Jenerał-Lejtnant Karpow , wyjechał do Augu­
s to w a .

P roku ra tor K rólew ski p r z y  Trybunale Cywil: I s z e j  
In stan cji Guber: A u g u sto w sk ie jW yd z: Igo to Ł om ży, 
zawiadamia interessowane osoby: iż Antoni Zalesk i, 
W oźny nadetatowy przy Sądzie Pokoju Okręgu Tyko- 
cińskiego, decyzją Trybunału Cywilnego z d. s/ 20 Czer­
wca r. b., za nadużycia, ze służby wykluczony został,  i 
że odtąd powierzonych mu obowiązków pełnić nie m o ­
że.—  Radca Kollegjalny, L. T ołtyżew ski.

Urząd Lekarski Gubernji A u gustow skiej zawiadamia, 
że wakuje posada Felczera przy Lekarzu Powiatu 1la -  
ryam polsk iego , z płacą roczną rs. 45; kandydat mający  
zamiar ubiegania się o nię, winien wnieść prośbę do  
Urzędu Lekarskiego w Suw ałkach, dołączając dow ody  
swej kwalifikacji, oraz inne przep:sami w y m a g a n e .—  
Inspektor Lekarski, Radca Kollegjalny, Dr Med:, L. So­
kołow ski.

Xięgarnia i skład nót muzycznych R. Friedleina, 
przy ulicy Sen atorsk ie j, N° 46 0 ,  odebrała z zagra­
nicy bardzo podobny portret P. B ilse, Dyrektora or­
kiestry.

Na odbytych wyborach w R esu rsie  Nowej, następu­
jący u łożono Komitet, z którego obrani zostali, W W .:  
Antoni S ta lew sk i, Dyrektorem; Xawery H w h edlin ger, 
Vice-Dyrektorem; Stanisław Lilpop, Assessorem lym ;  
Jan S trohm eyer, Assessorem 2gim; Karol Haubotd, Za­
rządzającym gospodarstwem: Józef K w iatkow ski, Za­
rządzającym zabawami; Teofil Fukier, Kassjerem; Jan 
P orlh , Kontrollerem; Juljusz Hermann, Bibljotekarzem; 
Wojciech lle lce l,  Sekretarzem.
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Komissja Rządowa Sprawiedliwości ogłosiła, iż Try- 
b u u a ł  Cywilny Guber: Radom skiej w Kielcach, wyro­
kiem z d. 16 (28) Kwietnia r. b., w drodze illacji zapa­
dłym na żądanie Tekli Żukow skiej, dozwolił wyprowa­
dzenia badania ze świadków w przedmiocie śledztwa za­
ginionego Antoniego Żukowskiego, i do uskutecznienia 
badania, Sąd Pokoju Okręgu Szkalbm ierskiego  wyzna­
czył.

Z a rzą d  W ar szew skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Bezbedowicza, Sekretarza Gubernjalnego, b. Urzę­
dnika Intendenctwa b. 2ej Armji; tudzież P. Onufrego 
Kunowskiego, b.Porucznika b. W. P., ażeby w własnych 
interessach zgłosili się do Zarządu Policji, lub numera 
obecnych swych zamieszkań wskazali.

Z o rzą d W  arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
JW . Hra: Antoninę B ulgari, przybyłą z Petersburga; 
tudzież P. Eleonorę Jakubowską, wdowę po Radcy Dwo­
ru ,  b. Nadzorcy Szkoły Powiatowej w m. Siedlcach, a-  
ieby w własnych interesach zgłosiły się do Zarządu Po­
licji lub numera obecnych swych zamieszkań wska­
zały.

Z dniem 24 Czerwca (6 Lipca) r.b., rozpoczyna się po­
b ó r :  a) w Hassie Głównej Ekonomicznej, drugiej raty 
za rok bieżący kanonu z realności miejskich, prowizji 
od kapitałów miejskich i procentów od pożyczek budo­
wlanych; b) w Hassie Poborowej Pomocniczej, drugiej 
raty za r. b. opłaty kominowego; c) w Hassie Docho­
dów Skarbowych: drugiej raty za r. b. dzierżawy z do­
m ów skonfiskowanych, zwrotu pożyczki za cynk, tudzież 
składki ogniowej, oraz opłaty na utrzymanie wodocią­
gu  za rok 1856 w I/ 3 części rozpisu rocznego i całkowi­
cie za rok 1857.

Pam iętnika Religijno-Moralnego  zeszyt 7my za mie­
siąc Lipiec r. b., wyszedł z druku, i zawiera: Radom i 
Fara Iwwo-Radomska, p. X. Gackiego, Potop św iata , 
p. X. Ser wołowskiego. Missja w Laos. Zarysy życia 
rodaków zmarłych w Petersburgu, p. Muchlińskiego. 
Dodatek doprawa o małżeństwach. Wykaz Dąchownych 
świeckich zmarłych w ciągu roku 1856 w Królestwie 
Po/skiern. Korrespondencje. Wiadomości naukowe i 
Bibljografją duchowną. Kronikę Kościelną i Rozmaito­
ści. Od Redakcji.

Oglądaliśmy prześliczną litografję, nadesłaną w tych 
dniach z Monachium do W arszaw y. Przedstawia ona 
w  kolosalnym rozmiarze, bo więcej niż w naturalnej 
wielkości portret Artysty, bawiącego obecnie za granicą, 
P . Seweryna S zterlin g a . Dzieło to, tymbardziej zasłu­
guje na uwagę Artystów naszych, że wykonane jest 
przez dwóch, dziś niezaprzeczenie największych w Niem­
czech  Mistrzów; rysowany bowiem z natury jest przez 
Kaulbacha, którego, Upadek Jeruzalem  przynajmniej 
ze sztychów znany, a litografowany przez H dnfslengla, 
którego prac, czy to z Galerji D rezdeńskiej, czy z obra­
zów historycznych, Artysty Alexandra Lesser, któż 
nie zna?

Dnia 27go z. m., odbył się popis uczniów Instytutu 
naukowego wyższego męskiego, utrzymywanego w C zę­
stochowie przez P. Fryderyka de Lipna, Przełożonego 
tegoż zakładu. Po skończonym popisie, następujący u- 
czniowie za wzorową pilność i przykładne sprawowanie 
się, otrzymali: Nagrody w \iązka<h: zklassy le j :  Wła: 
P sarski, Paw t i  S kó rztw sk i, Ant:Sawicki; z klassy 2ej:

Tad: Sadowski, Józef Krompolc, Mlaurycy Szańkow ski; 
z klassy 3ej: Adam Kar wic ki, Stani: Skupiński, Józef 
Kobyłecki, Fran: Siemieński; z klassy 4ej: Hen: S za ń ­
kowski, Fran: Rychłowski, Roman Janikowski. Listy 
pochwalne: z klassy le j :  Jan Kamocki, E&w: B iedrzy­
cki, Sew: Brzozowski, Zdzi: Gąsiewski, Fran: Gorczy- 
cki, Stani: Kołakowski, Ferdy: Nieicodowski; z klassy 
2ej: Alex: Dąbrowski, Stani: Grodzki, Daniel Pacior- 
kowski, Stefan Wąsowicz, Włodz: S/oski, Dom: Za- 
mieński; z klassy d e j : Dyo: Meleniewski, Wład: Rogo­
wski, Alfons Trepka, Leon Lippa, Stefan Wolanowski; 
z klassy 4ej, Antoni Szańkow ski.

(A.n.) Szanowny Redaktorze! W imię twej bezstronno­
ści, upraszam Cię o jak najrychlejsze umieszczenie niniej­
szego artykułu. Od lat 23eh prenumeruję Magazyn Mód, 
nie dla rycin, ale jako pismo redagowane przez Kobietę 
znaną w literaturze z wielu pożytecznych dzieł, które 
doczekały się kilku edycji. Z przyjemnością witałam 
imię każdego poczynającego Autora, bo z czasem stawa­
ło  ono w szeregu będących filarem literatury, i tak obok 
prac Brodzińskiego, F. S. Dmochowskiego, spotyka­
łyśm y utwory Kraszewskiego, Zatorskiego, Lenarto­
wicza, W hW olskiego , Deotymy i wielu innych, piszą­
cych później do Pielgrzym a, Przeglądu Naukowego, 
Bibljoteki W arszawskiej, a nawet do tej samej K roniki 
i Gazety Codziennej, które potępiają obecnie swoich 
własnych współpracowników. W ostatnich czasach z za­
dowoleniem czytywałyśmy poezje tamże zamieszczane, 
a jedna z nich p. t. Ł zy , szczególniej nam się podobała. 
Spokojnie wychodził sobie M agazyn Mód w skromnem 
kółku swoich Prenumeratorów, i nigdy nie dotknęło go 
żądło krytyki. Komtiż bowiem chciało się rzucać i sze­
mrać na grosz wdowi składany w płodach pióra Reda­
ktorce Joannie W idulińskiej, sumiennie i pracowicie 
wydającej swój dziennik? Aż tu nagle po 23ch latach 
czytamy w Kronice N" 163, formalny napad na Maga- 
zyn , sypią się bomby, rakiety, fajerwerki słów, i* bie­
dne pismo zginęłoby pod ogniem plutonowym, gdyby 
przecież nie ocaliło je  współczucie jego Przyjaciółek. 
Nie zdziwiłyśmy się, żepo 23ch latach dopiero raz pierw­
szy taki szturm krytyczny nastąpił, gdyż Autor artyku­
łu  (o ile dowiedziałyśmy się) licząc zaledwie i9 tą  wio­
snę życia, nie m ógł przecież p rzypuścić  go p rze d  
swojem urodzeninn, że młodość lat nie pozwoliła mu 
zajrzeć wcześnie do Magazynu, ; poznać się tam z pra­
cami pomienionych Autorów. Zyczemy mu więc, aby 
to uczynił teraz, i aby doszedłszy pełnoletności,  świa­
tlejsze miał nieco pojęcie o rzeczy. Wybaczając mu zaś 
z chęcią nierozmyślny błąd jego, składam ko: 30 naubo- i 
gich, aby oni wraz z nami wznieśli modły do NAJWYŻ- I 
SZEGO, o nawrócenie żałujących za grzechy. — N. G. 
Zmieć hnwska. ■ ,

W Radom iu  d. 25 z. m. z pomiędzy 247 Członków 
Resursę składających,zebrało sie 110,którzy większością) 
głosów wybrali nowy komitet. Ze sprawozdania odczy­
tanego przez Sekretarza Edwarda Hulanickiego, okazu­
je Się. że dochody Resursy w roku upłynionym, uczyniły e. 
rs. 2 690, a rozchody rs. 2,400. Pism perjodycznych n- 
trzymywano I 8 z a  rs. 257. Wieczorów przed-Adwento- 
wych było 3; dwa bale w karnawale i trzy wieczory z tań­
cami z których jeden za biletami płatuemina korzyść Do­
mu Ochrony uczynił czystego dochodu rs. 179. Nowych
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członków w ciągu roku przybyło 49, a ubyło 22, z tych 
u m a r l i  Chociszewski i Piglowski, Obywatele ziemscy; 
f/aw row ski b. Sitsbs-\je\!.ari;J arzębiński i Jurkiew icz, 
Urzędnicy admini:; Stępkow ski Prokurator.

Złożono w Redakcji Kur jera  od F. (na intencję po- 
lepszeuia zdrowia małego Olesia) kop: 50, na światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. 
Reform atów .— Od A. N. rs. 1, dla starca wojskowego 
pod Nr 1307.

Dnia 13go z. m., we wsi Gorzalkowie, pod miastem 
Opocznem, spaliło się domów 58 i zabudowań 80; i 
w tymże tygodniu, w Powiecie Opoczyńskim, 8  wsi na 
przestrzeni między miastem Bialaczewem  a Drzewicą, 
grad wszystko wybił z tak wielką ulewą, że woda w rze­
ce Pilicy  na 5 stóp się podniosła i wyruszyła stare k ło ­
dy drzewa, które od dwóch lat przez brak wody leżały 
piaskiem zasypane. Kłody te samopas nagle płynące, 
zrządziły uszkodzenia w robotach faszynowych zarzą­
dzonych dla wzmocnienia brzegów, które nie były do­
kończone.

Słyszeliśmy o bardzo obchodzącej wiadomości intere­
sującej ogół, a mianowicie Gospodarzy ziemskich i osoby 
specjalne, to jes t:  o mających wykonać się próbach 
z narzędziami rolnemi i machinami na tegoroczną wy­
stawę złożonemi. Stanąć mają do popisu przeszło 40 
pługów i narzędzi, 10 młocarń. 8 młynków i wialni do 
czyszczenia zboża, 2 młyny i 3 żniwiarki. W takiej ilo­
ści nigdzie prócz na wystawach Londyńskiej i P aryz-  
k ie j  całego świata, nie było podobnych prób które obok 
korzyści dla wystawców, przynoszą zarazem zaszczyt 
krajowi.

Xięgarnia A. Nowoleckiego pod Nr 457, poleca się li­
cznym doborem dzieł literatury pięknej, historji, Teolo- 
gji, medycyny, gospodarskich i różnej gałęzi nauk, nie­
mniej xiążek do Nabożeństwa w gustownych oprawach, 
xiążeczek dla dzieci w polskim , francuzhim  i niemiec­
kim  języku do zabawy i nauki służących. Posiada oraz 
czytelnię z doborem dzieł dawnych i najnowszych którą 
ciągle pomnaża; nabywa bibljoteki całkowite i pojedyn­
cze dzieła, i przyjmuje do wymiany; biorącym lub z pro ­
wincji zapisującym, pewien ustępuje rabat, który kosz­
tom przesyłki wyrównywa; przy znaczniejszych zaku­
pach korzystniejsze warunki udzielane będą.

Z  Oświęcima, 20go C zerw ca.— L)ziś, jedna z g łó ­
wnych stacji kolei Wiedeńsko Krakowskiej, często by­
wa nawiedzanym przez przejeżdżających Artystów, i my 
nieraz mamy przyjemność usłyszyć prawdziwy talent, 
bąć to na skrzypcach, bąć to na 1'ortepjanie, bąć na in­
nym jakim instrumencie; lecz wyznać muszę, iż podo­
bnej przyjemności jaką doznaliśmy wczoraj, nie mieli- 
imy jeszcze. Pan W.... z W arszawy, właściciel Nowej 
ir k a d ji,  przejeżdżał tędy z towarzystwem muzyków 
cęgierskich  z Rabu, będących pod dyrekcją P. Michała 

Parkasz, a których, pomieniony Pan W.... do swego 
zakładu w W arszawie  na czas lata zamówił. Ci więc 
Panowie, uprzyjemnili nam chwile małym koncertem, 
a pod względem wykonania, biegłości i czucia, nietylko 
óieustępują, ale nawet na równi stoją z naszym S tra u s­
sem  i innymi. Szczególniej też w tańcach polskich  są 
nie do naśladowania, i niejeden z muzyków W arsza­
wskich słysząc P. Michała Farkasza  towarzystwo, nie 
hwierzy, iż to W ęgry  tną m azura. Dziękując więc za tę

nam darowaną przyjemność P. Michałowi V orkiszow i, 
w imieniu moich współobywateli, nic mi więcej nie po­
zostaje, jak polecić go, talent cenić umiejącym ziom­
kom naszym w M azowszu.—  Miko: Jastrzębiec Obniski, 
Patron przy Sądach.

Złożono w Redakcji Kur jera  od P. Wilnowa, W ła­
ściciela zakładu fotograficznego w pałacu J W. Hr: W in­
centego Krasińskiego, rs. 10, dla biednych, z przeznacze­
niem takowych: dla wdowy Fal: rs .2 ,  dla Os: rs. 2, dla 
So: rs. 2, dla Mor: rs. 2, dla Kęp: rs. I i dla Kak: rs. I .  
—  Od F. K. rs. 1 dla kaleki Józefy Sroczyńskiej pod 
Nr 2697 zamieszkałej.

W Powiecie Sandomierskim , Właściciel dóbr Sobó­
tk i, Napoleon Dobiecki, kupił  konia stepowego, który 
wyrwawszy się ze stajni już więcej pod dach wrócić nie- 
chciał. Nocował w lesie a 4 tygodnie buja ł po polach 
wsi Garbowa i W ilczyc, zrządzając szkodę na łanach 
zbożem obsianych. Właściciele tych wsi napróżno usi­
łowali go złowić, czyniąc w 40 koni obławę, zapędzając 
w parowy i między wysokie płoty, które z lekkością 
przesadzali z dziwną zwinnością wysuwał się z pośród 
40tu jeźdźców, zdaje się niewprawnych do łowienia a r­
kanem. Słowem niemając sposobu do ujęcia dzikiego 
konia, postanowiono go zastrzelić i 9 kul dopiero śm ier­
telnie go powaliło, uwalniając właścicieli od szkody 
w zasiewach.

Ponieważ wiele osób zapytuje się, gdzie można dostać 
dziełka pod ty tu łe m : M aterjaly do sztucznych  nawo­
zów, przedstawiane na wystawie  publicznej w r. b. 
w W arszaw ie; oraz Sposoby robienia pudretów  przez 
Jacka W olskiego; donosimy, że dziełko to znajduje się 
do nabycia w xięgarniach Orgelbranda, Gliicksberga, 
Sennewalda  i Notansona.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober Policmajstra, wezwał 
P. Antoniego Horodyskiego, b. Sędziego Pokoju O krę­
gu Hrubieszowskiego; tudzież P. Alexandra Zielińskie­
go, Assesora Kollegjalnego, b. Komissjonera Głównej 
Polowej Prowiantskiej Komissji, ażeby w własnych in­
teresach zgłosili się do Zarządu Policji, lub nnmera obe­
cnych swych zamieszkań wskazali.

W następujący Wtorek (7go b. m.), ogodz: 9tej rano, 
w Kościele W W. PP .W izy tek , odprawione zostanie ża­
łobne  Nabożeństwo za dusze zmarłych Braci i Sióstr 
Bractwa Najsłodszego S e r c a  PANA JEZUSA; na tako­
we przeto Nabożeństwo, wszystkich Członków Kongre­
gacji, zaprasza się.

Jutro , jako w trzecią bolesną rocznicę skonu ś. p. 
Emilji z Rosenthalów Heinstein, odbędzie się żałobna 
Wotywa za Jej duszę o godz: l i t e j  z rana, w Kościele 
XX. Reformatów; na którą, pogrążeni w nieutulonym 
żalu Rodzice i Rodzeństwo, Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, zapraszają.

Jutro o aodz: 91/* z rana, odbędą się w Kościele Po­
wązkow skim  Msze Święte i Wotywa żałobne, za duszę 
ś. p. Józefa Jaworowicza, w mies: Grudniu r. z. zmarłe­
go; oraz przeniesienie z katakumb zwłok Jego, do gro ­
bu nowo wzniesionego; na który to obrzęd, pozostała 
Żona, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych ś. p. Józefa 
Jaworowicza, zaprasza.

Ludwika z Trochanowskich Fróhlich, Obywatelka m. 
W arszaw y, przeżywszy lat 40, po długiej i ciężkiej 
chorobie, wczoraj przeniosła się do wieczności. S tro -
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skany Mąż wraz z tro jg iem  małoletnich Dzieci, zapra­
sza Krewnych, P rzyjació ł i Znajomych, na exportację 
iw ło k  Jej, ju tro  o godz: 5tej po południu , z Kaplicy 
X X . Bernardynów , na smętarz Pow ązkow ski odbyć się 
mającą.

Z  powodu dalszej budowy katakumb na smętarzu Po­
w ązkow skim , dnia9go b. m. nastąpi przeniesienie zw łok  
ś. p. Anny z Tietzów W olskie j, do grobu fam ilijnego: 
oraz odprawione zostanie o godz: lOej z rana za Jej du­
szę w tamecznym Kościele, żałobne Nabożeństwo, jako 
w  lOtą rocznicę skonu ś. p. Anny W olsk ie j; na które, 
Mąż z Synami, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, u- 
przejm ie zapraszają.

P. P ik  skorzystał z mego zapytania, aby znaleść g ło ­
śną reklamę co do zaufania, jakie o nim posiada Publi­
czność, życzliwości jego dla niej, i aby polecić względom 
Publiczności, znajdujące się u niego wyroby. Nie mam 
n ic  przeciwko temu do nadmienienia, ale zawsze zapy­
tu ję , dla czego P. P ik  zupełnie sprzecznie z ogłoszeniem 
Baunszeida, w N° 38m Gazety W arszaw sk ie j r. b.. za­
m ieścił ogłoszenie, iż P. Baunszeid  z K n lo n ji upowa­
ż n ił go do sprzedaży życio-wzbudzicieli. Na lo  w obszer­
nym  artykule P.P ik a  odpowiedzi nie zna jduję .— A., je ­
den z czytelników K u rje ra .

Ta sama piękna i przyjazna pogoda, jaka dotrzymała 
zabawie lo te ry jn a - kw ia tow ej, danej w zaprzeszłym tygo­
dniu, dopisała i wczoraj na powtórnej tego rodzaju roz­
ryw ce, wydanej również w Ogrodzie Saskim  na korzyść 
gm iny  E w ange licko-A ugsburgsk ie j. Ale bo dziwnym 
zbiegiem okoliczności te same dnie w tygodniu wybrano 
do je j odbycia i te same dla odłożenia takowej. 1 tu ró ­
wnież co się dla deszczu niepow iodło we Środę, udało 
się w Sobotę czyli wczoraj. Gdybyśmy chcieli opisywać tę 
zabawę, musielibyśmy się powtarzać, tak ona była do po­
przedniej podobną. I tu widzieliśmy strojne namio­
ty, a po uich Damy trudniące się sprzedażą bukietów, 
biietów loteryjnych, i t. p. przedmiotów, lub ciągnieniem 
losów w asystencji C złonków Gm iny, i tu słyszeliśmy 
m uzyki, a między niemi i orkiestrę L ig n icką  P.B ilsego, 
k tó ra  z dobrej w o li i bez żadnych wynagrodzeń oświad­
czyła swą gotowość do uświetnienia pomienionej zaba­
w y, wykonawszy w części l e j : Triomph-Marche, B i l ­
sego. Uwerturę 7, opery W olny  Strzelec, K. M. Webera. 
S la te n -B a ll,  kadryle ś tra u s a .  Pot- pourri z opery Flo­
towa, Marta Bilsego, oraz Duet z opery Linda de Cha- 
m m n ix  D onizettego, na trąbkę i puzon, wykonany p. 
PP. Reicbmuth  i Michel, ty  części 2ej: En avant roar- 
che. Uwerturę 7. opery Tnnnhauser, H. W agnera. Au  
re m ir ,  polkę Bilsego. Wspomnienia muzyczne, pot­
pourri G vngla. Krakowiak-Qiiadrille,$/MS0 rrfa i Uwer­
turę z opery Zampa H ero lda , i tu tłum y przechadzają­
cych się po ogrodzie osób, spieszących bez różnicy w y­
znań, podać rękę niedoli, i tu riskoniec chętne przys łu ­
g i, świadczone przez różnych przedsiębiorców p rzyk ła ­
dających się zarówno do upiększenia i urozmaicenia 
w  dniu tym Saskiego  Ogrodu, a któ rym i byli PP. Hau- 
boldt. i ile rg e n th a le r,  urządzający ozdobne namioty bez­
płatnie. Co się zaś tyczy Dam, te w następujący sposób 
rozdzie liły  pomiędzy siebie namioty. 1 tak : w pierwszym 
Pani Slefanowej Neybaur, siedziały JJW W . i W \V.Jene­
rałów  a Tenner z córkami, Jenerałowa Sobolew z córką, 
Pani Pu łkow nikow a Protassow, oraz P m m W u lp ju s .

W  drugim , Klara Koffman z córkami Maryą i Elizą; A n­
na Kochanowska z córką Bronisławą; W ładysławowa 
z Hra: Gurowskich Kochanowska; Jenerałowa B urm a- 
nowa, S trasbu rge row a i Panna Blum enthaL  Na koniec 
w  trzecim wprost orkiestry B ilse g o : Julja B etzo ld , 
Grosserowa, Grancow, oraz Panny: Spleszyńska, Sen- 
new ald, Beeli i M ille r .  Prezesem Komitetu zabawy b y ł 
W . Krystjan Grosser; zaś jednym z czynniejszych człon­
ków , W . Jan Krause. W ogóle zabawa powiodła się na j­
zupełniej, a świetna illum inacja, która zajaśniała w ie­
czorem, przy pięknym i pogodnym wieczorze, przecią­
gnęła ją  do późna. Ku końcowi ognie bengalskie, oto­
czyły wodotrysk.

Z łożono w Redakcji K u rje ra  od A. F. rs. 1 dla stare- 1 
go wojskowego pod Nrem 1307.—  Od Y. X. kop: 75; 
od Ar: B. rs. 1; od K. M. rs. 2, i J. O. rs. 2, na pom nik 
ś. p. Xiędza Dziubackiego .—  Od N. N. rs. 1, dla b. w o j­
skowego pod N r 1307.—  Od T. Z. rs. 1 dla ociemnia­
łego Józefa Zadęć:.

Kom ite t Resursy Konińskie j. — Zawiadamia Człon­
ków  Resursy, że w dniu 14 Lipca r. b., odbędzie się ogól­
ne zebranie, dla dopełnienia wyboru Dyrektorów do 
przyszłego Komitetu; na term in oznaczony, szanownych 
Członków , zaprasza się.

Dziś po południu, kompanja muzyczna w ęgierska  P. 
Miszka Farkasz, grać będzie w parku Łazienek K ró ­
lewskich.

Znany Autor, Edward Odyniec, p rzyby ł do W a r­
szawy.

Nakładem xięgarni i składu nót muzycznych G. Sen- 
newalda, wyszedł: Ju b ila t M azur, skomponowany na 
orkiestrę i układu na fortepjan, Józefa Stefaniego, gra­
ny w Teatrze Rozmaitości przez orkiestrę nowo skom­
pletowaną. Cena kop: 15.

Wczoraj, znana Restauracja P. Lipczyńskiegn, prze­
niesioną została z dotąd zajmowanego lokalu w domu 
naprzeciw Najwyższej Izby Obrachunkowej, do domu 
W . B a rtza , na NoWym-Swiecie, gdzie całe pierwsze 
piętro zajęła. Nowy lokal pięknie odświeżony, w ca łko­
witości jest oświetlony kandelabrami i lampami gazo- 
werni; nawet w s c h o d y , brama i fron t domu, tern świa­
tłem  jaśnieją. P. Lipczyńsk i, pierwszym jest z Restau­
ratorów  w naszem mieście, k tóry w lokalu swoim świa­
t ło  gazowe zaprowadził.

Sery wyrabiane w dobrach K ory tn ica , u Hrabiego 
R on ik ie ra , zyskał nazwę serów lim bu rsko -szw a jca r- 
skich, i oprócz wybornego smaku, tę jeszcze posiadają 
zaletę, że zestarzawszy się, stają się jeszcze Smaczniejsze­
mu W W arszaw ie  są one w obu handlach PP. Krupe- 
ckich, tak pod Kopernikiem , jak na Lesznie, a dla naby­
cia ich na prow incji, urządzoną została w tym celu Adm i­
nistracja na miejscu, w K ory tn icy .

Zaonegdaj wieczorem, Łukasz Czarnecki, lat 19 l i ­
czący, służący, przybyły z swym Panem do W arszaw y  
zgm iny Lubowidz  Ptu Mławskiego, znajdując się w staj­
ni do posesji Nr 1574ń należącej, uderzony został przez 
konia nogą w brzuch tak szkodliwie, iż pomimo udzie­
lonej mu pomocy lekarskiej, w dniu onegdajszym życie 
zakończył.

W dniu onegdajszym, Katarzyna Klein, lat 52 licząca, 
z wsparcia utrzymująca się, pod Nr 2146 zamieszkała, 
przez poderżnięcie gardła nożem stołowym , śmierć so-
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bic zadała.— W tymże dniu.5 -letni syn wyrobnika bawiąc 
się z i n n e m i  dzjećroi w czółnie na brzegu rzeki W isły, 
wprost possesji Nr 2950, przypadkowym sposobem 
wpadł do wody i utonął.

Dziś, w Cyrku R em a : Great Steeple-Chase, czyłi 
wyścigi myśliwskie z przeszkodami. Koń wojenny Mon­
tego, jeżdżony przez Pannę Adelinę. Em ir, ogier siwy 
arabski, wprowadzony przez Pana Renz.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po  Kom: Pani Kasztelanowa, Pani Ziemińska, Panna 
D utkiew icz  i Pan Chomanowski; po Kom: Piękna Mły­
narka, Wszyscy, i oddzielnie Pani Ziem ińska  i Pan Stol- 
pe; po Kom: Pod Strychem , Wszyscy, i oddzielnie Pan 
Panczykow ski.

W Gminie W idzew  Pow: Sieradzkim , wyciągnięto 
z stndni ciało Józefa Gastendorfa, kowala, lat 42 ma­
jącego, wrzuconego tamże po zamordowaniu przez za­
danie ostrem narzędziem ran w głowę. Sprawcy zbro­
dni, pomimo rozpoczętego przez właściwy Sąd śledztwa, 
dotąd wykryci nie zostali.

W m. Sławkowie  Pow: Olkuskim, lOcio-letnia dzie­
wczyna na wychowaniu u tamecznego Burmistrza zo­
stająca, uprzątając pokój, poruszyła nabitą fuzję, której 
wystrzałem tak szkodliwie w głowę zranioną została, iż 
w  pół godziny życie zakończyła.

W Gminie Ogonowo Pow: Płockim, parobek wiejski 
dopuścił się na osobie swojej żony morderstwa, przez 
zaduszenie jej. Sprawca zbrodni po przyznaniu się do 
winy, właściwemu Sądowi dla ukarania przesłanym 
został.

Z wielu miejsc w Królestwie odebrano wiadomości o 
szkodach zrządzonych przez burze połączone z gradobi­
ciem,których wartość w przybliżeniu podaną została jak 
następuje: w gm: Boże Peie Stanisław ow skim  na rs. 
53,330; w gm: Radzym in, w tymże Pcie, na rs.  15,000; 
w gminach: Łążek, R użyce  i Trojony  w Pcie Łęczyc­
kim , na rs. 10,250; w gm: Brochów  Pcie Łowickim, na 
rs. 7,286; we wsiach: Marki i Grodzik, ekonomji W ar­
szaw skiej, na rs.  6,050; w gm: Krześlin  Pcie Siedle­
ckim, na rs. 1,700._____________ ___

A n g l j a . Londyn, 30go Czerwca. —  Królowa, oraz 
l ią ż ę ta :  Albert, F ryderyk-W ilhelm  Pruski, W alji, Al­
fred  i Xiężniczki W iktor ja  i Alicja, opuścili wczoraj o 
5ej godzinie po południu stolicę, i po pięcio-godzinnej 
podróży, stanęli w wspaniałej willi Hr: Ellesmere, pod 
Manchester. Poseł P ruski Hr: Bernstorf, wcześniej 
wyjechał do Manchesteru, aby wraz z składem legacji 
tworzyć orszak Xięcia F ryderyka-W ilhelm a, przy ju -  
trzejsżem wręczeniu mu adressu ze strony tego miasta. 
Lord Palm erston  pozostanie w Manchester tak długo 
jak Królowa. (N- Pr: Ztg).

Sprawy Indyjskie, wywołały wczoraj interpelacje  
w obu Izbach Parlamentu. Inir jatiwę dał im w Izbie Niż­
szej P. D'Israeli, a w Izbie Wyższej LordEllenborough. 
Ten ostatni, były Gubernator IndjiW schodnich, okazał 
wielką obawę uastępstw buntów, i był dość surowym 
dla Rządu, zarzucając mu, iż zaniedbał środków ostro- 
iuości przy pierwszy h symptomatach powstania. D 'ls- 
raeli ograniczył się na żądaniu wyjaśnień o obszerności 
i przyczynach powstania, przyrzekając Rządowi w tej 
sprawie pomoc wszystkich stronnictw. Przedstawiciele

gabinetu: Lord Granville w Izbie Lordów, a P. Vernon 
Sm ith  w Izbie Niższej, starali się głównie zmniejszyć 
ważność wypadku, a drugi nawet oświadczył, iż wkrótce 
wysłanych zostanie 14,000 wojsk Europejskich  na teatr 
walki. Co się tyczy przyczyn powstania, gabinet nie dał 
żadnych wyjaśnień; z proklamacji jednak Gubernatora 
Canning  okazuje się, że noszą one cechę religijną. —  
Jenerał Outram  ma opuścić zatokę Perską z swym kor­
pusem, i udać się wprost do K alkutty. (Ind: Belge).

F r a n c j a . P aryż, 3 0  Czerwca. — Podług o s t a t n i c h  
doniesień z Algierji, cała Kabylja prawie jest już zaję­
tą. Pozostaje tylko jeszcze odwiedzić pokolenie Beni- 
M enguillat, które się poróżniło z swymi dawnymi sprzy­
mierzeńcami Beni-Ralen. Zarzucają oni tym ostatnim, 
iż zbyt prędko się poddali, nie zasłaniając przezto nale­
życie ich siedzib, i odmawiają wydania rodzin i skarbów, 
schronionych przez Beni-Ralen  pod opieką Beni-Men- 
gu illa t. W A lgierze  panowało przekonanie, że rozją­
trzone tern postępowaniem pokolenie Beni-Raten, po łą­
czy się z Francuzami, lub przynajmiej odda im ważne u- 
sługi w upokorzeniu ostatniego niepodległego plemie­
nia Kabylji. —  Lord Cowley ma przepędzić kilka dni 
w zamku dIEtioles, niegdyś własności P. Pompadour, 
a  dziś Hr: W alewskiego.—  Jenerał Prim, oraz Infantka 
Dona-Juzefa, małżonka Pana Guely Rente, przybyli do 
Bajonny,— Pani R istori przed zimą nie wróci do P ary­
ża. Mimo to dawać tu będzie przedstawienia inna trup- 
pa wioska, z s łynną tragiczką z Neapolu, Panią Sado­
wską. (Ind: Bel:).

N i e m c y . D arm sztadt, 30go Czerwca. —  NAJJA­
ŚNIEJSI CESARZ i CESARZOWA Wszech Rossji, prze­
pędzili dzisiejszy dzień w  gronie Rodziny W i e i ,k o - X ijV- 
ż ę c e j . Jutro rano ma się odbyć parada tutejszej załogi 
w obec JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. (St: Anz:).

W ildbad, 29go C zerw ca .—  Wczoraj wieczorem 
przybył tu J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e i .k i  X i ą i ę  

M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z . (St: Anz:).
Baden-Baden, 29go Czerwca. —  Poseł Francuzki 

przy Dworze Rossyjs/cim, Hr: Morny, bawi tu z swą 
Małżonką; wkrótce jednak wyjeżdża do Francji. (Po­
głoski zatem o jego wyjeździe do P aryża  były mylne). 
(Neue Pr: Ztg).

Baden-Baden, Igo Lipca.—  Dziś rano, Poseł Fran­
cu zk i przy Dworze R ossyjskim , Hr: Morny, wyjechał 
ztąd wraz z Małżonką. Hrabia udaje się przez Nancy do 
Plc mbieres, a Małżonka jego do P aryża. (N. Pr: Z.).

W ł o c h y . Turyn, 30go Czerwca. —  Odkryto spisek 
mający na celu wywołanie zaburzeń w Genui, i areszto­
wano w skutku tego do 40lu osób. —  Eskadra Admira­
ła  Lyons, przebywająca obecnie w Livorno, spodziewa­
n ą  jest 4go Lipca w Spezzia , a 8go w Genui. —  Izba 
Deputowanych odrzuciła projekt jednego z swych człon­
ków, aby przebicie tunelu na kolei w Mont-Cenis, przez 
Rząd uskutecznione było. (St: Anz:).

S Z A R A D A .
P ie rw szy c h  bodaj  nie liylo na świeeie ,
D r u g ie j  poszuka j  w  k ażdym  alfabecie,

A w s z y s tk a  rz e cz  oczyw is ta ,
B y w a  brudna ,  b y w a  czysta .

(Z esz ła  S za rada  P ie ka rze ).
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PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzozowski Konrad Oh: z W ylezina nr 414; Czaplicki Lad: Ob: 

T, K ow alew ka nr 584: Falencki Fel: Ob: z Prażm ow a n r4 8 9 ; Hou- 
w ald Lucjan Oby z Gub: Mińskiej nr 584; Kiel Koust: Ob: z Pogo­
rzeli n r6 2 5 ; Lutosław ski Edw: Ob: z Renibielina n r4 1 4 ; Mleczko 
Jan Ob: z Radomia n r 476; Omieciński AdolT Oby: z Lucka nr 634; 
Z ienkiew icz Jan Ob: z Kowna nr 601 .—  Boski Jul: Ob: z Bobro­
w nik nr 585; Czeczot Koost: Ob: z C esarstw a nr 412; Czapski Leon: 
Oby: z Radomia nr 1346; Puzyna P io tr Ob: z W ilna n r 476; Tęgo- 
borski Jul: Rad: Koleg: z Petersburga nr 414.

W y jech a li : Bardziński Kar: Oby: do Kutna; Czaplicki Stefan 
Ob: do Opoczna; H ryniew icz Jan Ob: do Mohylewa; Moiewski Fel: 
Ob: do Kutna; P ruszyński Miecz: M arsz: Szlachty do Żytom ierza.—  
Beldowski Miecz: Ob: do W łonic; Małachowski Hen: Hr. do Końskich; 
Sumowski Joachim Marsz: Szlachty do Cesarstw a.

P rzy jech a li koleją żelazną : Bernow Jan Podpułko: K aw alerji 
z Paryża nr 414; Mejsels Ber Rabin z K rakow a nr 1800; Mazzoni 
P io tr  Ob: z B o lo n jin r  1574: Pieniążek Stan: Ob: z K rakow a nr 634; 
Schreder Józ: Grzęd: Drogi Żelaznej z K rakow a nr 625; Św iderski 
Józ: Ob: z K rakow a nr 634; Turski A nt:, i W ojew ńdzki W ilh: Ob: 
z P aryża  n r 4 1 4 .—  Bonflls Kapit: W ojsk Franc: z P aryża nr 414; 
Bańkowski Kar: S tarszy  Maszyn: T eatrńw  z Drezna nr 414; G ro­
dzicki J^eop: Ob: z Krakowa nr 414.

W y  jechali kole/ą żelazną : Bącewicz Kar: Żona Rad: S tanu, i 
K rzyczkow ska Adolfina Żona Orzę: do K rakow a; Rakowiecki W ik: 
d. Podpułko: do Paryża; ZabieUo Kazi: Rad: Stanu do K arlsbad. —  
Bychowiec Alex: Ob:, i Bychowiec Kazi: Poruez: do W łoch; Jn rje- 
Wicz Marsz: Szlach: Gub: W itebskiej do M arjenbad; M arkowski 
P io tr  Oby. do W łoch.

D O Sm & SIElO A .
Znany od la t kilkunastu I f Ł I T W , na zaw sze w ygubiający  na­

gniotki, bez użycia ostrych narzędzi, je s t  do nabycia każdego 
czasu, w  Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego, K rako:-Przcdm :- 
pod N r 385. Cena na miejscu rs. 1.

OSOBA obeznana z m anipulacją adm inistracyjną i policyjną, 
życzy przyjąć tu  w W arszaw ie obowiązki Rządcy Domu, Rachmi­
strz a , P isarza  p rzy  fabrykach, lub inny p ryw atny  obow iązek. 
W iadomość o niej u Rządcy domu pod N r 614*', p rzy  ulicy 
Niecałej.

H o m  landarow y (K ocz-K areta), w  zupełnie do­
brym  staRie, zdatny do dalekiej podrńży, i do jazd y  
po mieście, ze wszelkiem i rekw izytam i, je s t do sprze­
dania zp  pomierną cenę. W iadomość p rzy  ulicy L e­

szno pod N r 663, 4, 5, u Siodlarza Ant: Orłowskiego.

jj# Z powodu w yjazdu, je s t do w ynajęcia dwa 
Przedpokój i Kuchnia, z Meblami, na Im p ię trze , pod N r 467£, 

g p r z y  ulicy Senatorskiej, do dnia le o  Października r. h. W ia*&  
Rządcy

W Magazynie Mebli pod N r 1355 p rzy  u licy  W a re ­
ckiej. od strony Dzieciątka JLZUS, są do sprzedania ró ­
żne M e b l e  palisandrow e, mahoniowe i jesionow e, 

w  najnowszych fasonach, jako to : G arn itu ry  z wysłaniem , S to ły , 
Szafy, Komody, L ńżka, T uale ty , Biurko duże męzkie mahoniowe, 
K rzesła w yplatane, i t. p- Meble—  O l s z t y ń s k i .

G arnitur Mebli palisandrowych, z zagranicy spro­
wadzony, bardzo kosztownej roboty, axamitem k ry ty , 
składający  się z Kanapy, 2cli Foteli i 12 K rzeseł, je s t 

“  do sprzedania pod N r 2479 , ulica Mylna, lsze  p ię tro , 
w  oficynie. W iadomość codziennie między godz: 2gą a 5 tą  po po ­
łudniu.

Garnitur J f f E B Ł I  mahoniowych, tudzież 
ŁÓŻKO, KOMODA i SOFA, jesionowe, są 

__ do sprzedania, w domu pod N° 30, wprost 
Zamku na 3ciem piętrze. Tamże są do sprzedania dwie 
LAMPY.

Pod Nr 19! na P radze, w 'posesji zw anej Dolinką P ra g sk ą ,jc s t 
Piekarnia  ze Sklepem, S tajn ią i W ozow nią, 2ma Spichrzami, 
i innemi dogodnościami, do najęcia od 1 L ipca, za rs. 200 rocznie; 
je s t  niemniej LOKAL do najęcia. W iadomość na miejscu u Rządcy 
F . Sobolewskiego, albo u W łaściciela domu F rań : Ż ygardłow icza,

p rzy  ulicy Bielańskiej N r 600, w  Zakładzie Krawieckim  pow ziąść 
można.

P O W f l I i B  pndrńżny w  dobrym stanie, na s to ją ­
cych resorach: oraz dwa W ÓZKI dziecinne, na reso­
rach , mało używ ane; nadto PRZYRZĄD blaszany, 
z fabryki M intera da kąpieli k rnplistej, z  fontan­

ną, do sprzedania za pom ierną cenę. W iadomość w Cukierni na­
przeciw  Banku Polskiego.

Młoda przyzw oita i ukształcona Niemka rodow ita, przybyła 
św ieżo z zagranicy, życzy  p rzy jąć  obowiązki H O Y Y . lub za ­
rząd  gospodarstwa w  porządnym domu. W iadomość przy  u licy  
Jasnej pod N r 1364, u Szolcńw.

P rz y  ulicy Nowolipie pod N r 2410, blizko Ogrodu K rasińskich, 
z powodu w yjazdu, są do w ynajęcia od 8 Lipca, na k w arta ł, dw a 
P o k o j e  ad frontu, 3ci m ały dla Służących, i Kuchnia angieł:, 
przytem  D rw alnia i Piw nica. W iadomość w  miejscu.

SKŁAD WÓDEK, ARAKÓW I LIKIERÓW,^ 
mFryderyka Knhl, przeniesiony został z ulicy Miodo-J 
€  wej domu W. Lessera Nro 4 9 0 /„  na ulicę D ługą“ 
*"pod Nr 489 lit: A, do domu W. Górskiego, szósty^ 
j | s k l e p  za Cukiernią W. Wincentego. i

Są do w ypożyczenia Kapitały : rs .3 4 5 0 , rs. 255 0 , 
rs. 1284 i 900 r s ., na Domy m urowane w  W arszaw ie , 
w  środku m iasta położone. W iadomość p rzy  ulicy P o d ­
w a l, pod Nr 533, na 2m piętrze.

F abryka W yrobów  Chemicznych R. Hirscbenfelda, p r z y j  
jdjulicy Senatorskiej pad N r 46 4 /3 , w domu P P . K anoniczek,Z  
p o trz y m a ła  w  tych dniach transport świeżego P H O S K H t r  
J|l*EIłSIAIEC*©, na w ytępienie wszelkiego domowego ro -j  
j^bactw a, oraz patentowanego 8MAROH1UŁA BEL-flr 
j^CćI»IS!4 JECń©, do sm arowania osi u powozńw i w ozńw  ® 

trybów  i kół zębatych u machin, skór i t. p. , i sprzedaje t a - f  
kowe tak w w iększych partjach, jako też w baryłkach ca łych ,! 
pół i ćw ierć  pudowych, po cenie 10 kop: za funt. Ilad lu jącyJ 
(otrzym ują stosow ny rabat. I

mmim m m wimmm
'****• Są do sprzedania z wolnej ręk i dwie H o s a e s j e ,  jedna  

p rzy  ulicy Paw iej, pod N r 2340 , w raz z ogrodem, dw a­
naście tysięcy  łokci kw adrat- mającym. — Druga m uro- 
wana p rzy  ulicy Sam borskiej N r 1923 blisko Nowego 

M iasta, w raz  z ogródkiem, podwórkiem i pięknym widokiem; czyni 
dochodu rocznie sr. 300. W iadomość bliższa w  K antorze P Z w o­
lińskiej, ulica Podw al Nr. 521, obok Fabryki dzwonów, na dole.

J r’y /- -^ - 77- 7 7 , 7 /, sr. 7 7 . ZA 7 7  */A z z  • //. y /; y /z /7 . ‘Sr. ‘Sr. 'Sn
9 Zostawioną dnia 3go b.m. w składzie Braci Lessert) 
§przy ulicy Rymarskiej N°471A, K O PER TĘ ?. bi § 
fletami bankowemi, obligacją i ważuemi notatkami.§ 
gwłaściciel może takową za udowodnieniem odebrać.8
rsr,‘sr,sr,sr, 'sr.-rr, sr. yn  -sp-sr. sr.-ss. ‘sn-ssssr.-sr, sr. sr, sr. sr. sr. s n  

*• o r t e p j i i n  mabooiowy o pól-siodmej ok taw y, 
w  zupełnie dobrym stanie, i fasonie, je s t do sprze­
dania za um iarkow aną cenę, p rzy  ulicy Pańskiej pod 
N r 1227, pierw szy dom od ulicy Żelaznej na Im  pię­

trze  od frontu.
Rejent K aneellarji Okr: Brzezińskiego.— W iadomo czyni, jż na 

żądanie spadkobierców , niegdy Karola F iirstenw ald , fabrykanta 
Sukna, odbywać się będzie w dniu dwudziestym  Lipca, nowego s ty ­
lu b. r .  i dni następnych, zawsze o godziuie ósmej z rana, w  mie­
ście Tom aszow ie, w domu pod N r 100, sprzedaż l l u c h o i n o ś c i ,  
m ianow icie: Maszyny parow ej, Młyna Am erykańskiego, Maszyn 
do przędzenia i robienia sukna, N arzędzi i Sprzętów  fabrycznych, 
W arsz ta tó w , niemniej Naczyń do farbiarni i kuchni. Mebli, PorccI- 
lany, Fajansu, Szkła, W ełny , P rzędzy , Sukua, C yny, Miedzi, Mo­
siądzu w różnych przedm iotach, Żelaza lanego j kutego, Pościeli, 
Inw entarza żywego i m artwego, Farb D rzew a, Obić grem plow ych, 
Bielizny, O liw y i innych.— Assessor Kol:, IVowicki.

P rz y  ulicy Chłodnej pod Nr 766. obok Cukierni, w m iejscu b a r ­
dzo korzystuem , je s t do odstąpienia w każdym czasie Sklep 
N orym bcrgsko-M ydlarski, z Pokojem, Komórką i P iw nicą— tam ­
że je s t beczka KAPUSTY dobrze upraw na do sprzedania.
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SZ K Ł O  
T A F L O W E  L A G R O W E

je s t do sprzedania przy u licy  Długiej w  bolelu Drezdeńskim pod 
Nrein 556 , po cenie nadzw yczajnie niskiej, odznaczające się sw o­
ją  białością i czystością i z tego powodu mogące być użytem  do 
robót galanteryjnych jako to : lanszaftów , sztychów , rów nież do 
w y s ta w  w sklepach. W łaściciele życzący  sobie domy sw e mieć 
upiększone tanim kosztem , m ogą nabyć szkło  te  tak w  w ięk ­
szych jako i w  mniejszych partjach i na sztuki pojedyncze. To 
szkło Szanowna Publiczność może zobaczyć na w ystaw ie  z fa­
b ryk i P. Leman-Ckopa w  M aryental, i cena ta  sama, jak a  je s t  na 
w y staw ie . Sprzedaż u Kwiatkowskiego.

Podpisany Felczer S tarszy , zaw iadam ia Szanowną Publiczność, 
i i  je s t w  posiadaniu Ż y c i o - b u d a i c i e l a  (Lebcnsw eker) w y ­
nalazku Pana Karola Baunscheidt, oraz Olejku oryginalnego, i Dzie­
ła  przez tegoż wydanego, a zatem jako zupełnie obzoajmiony pole­
ca  się na Jej usług i.— Karol Sachs , p rzy  ulicy Leszno pod Nr 713.

%  J L P P . 1 H T . 1  M E N f T  całego pierwszego p ię tra , sk la -J ^
daj.'icy się z w ielkiego Salonu, lOciu obszernych Pokoi,

%  Kuchni angielskiej z A ntresolą, Spiżarni, K ury tarza oszklo -M  
«  ncgo z 4ma wchodami, S tajn ią, W ozow nią i w szelkiem i w y- B  
Ję godami, od Śgo Jana r . b. do w ynajęcia, przy ulicy Rymar-^j, 
<2. skiej pod N r 471 lit: H, w prost Kommissji Skarbu.—  Teuźc 3  
S A p p artam eu t może być ua dwa Lokale podzielonym, s to s o - j, 

"niw nie do życzenia najmującego. zź"
W iadomość w  Składzie B r a c i  Ł e s s e r .  fjk

F o r t e p j a n  mahoniowy, o 7u oktaw ach, z ca łą  
p ią tą  m etalow ą, mało używ any, jes t do sprzedania 
z powodu w yjazdu. W iadomość w  sklepie galan te­
ry jnym  E. G ottlieb, w  gmachu T eatralnym  pod fila­

ram i.
Dnia 9 z. m ., przechodząc u licą D aniłow iczow ską z domu G rabo­

w skich do Hotelu K rakowskiego, zgubiony został P u g i l a r e s  
safianow y, żó łty , w  którym  znajdow ało się 50 rubli dwoma papie­
ram i 25cio-rnblow em i, i rozm aite rachunki potrzebne, notatka ma- 
te rja ló w  aptecznych. Sumienny Znalazca raczy oddać za dobrą na­
grodą, pod N r 495 w dom uG rabow skich ,przy  ulicy M iodowej, na- 
l e  piętro , w  podwórzu ua pcnsyi W . Brzezińskiej, gdyż osoba po­
szkodow ana jesl bardzo potrzebną.

I t y g a ł y  mogące służyć do sklepu korzennego, m ające 78 
mniejszych szuflad, a 19 w iększych i cz tery  pótki, są do sprzeda­
nia. W iadom ość w domu pod N r 533 p rzy  ulicy Podw al, w  A pte­
ce Elsnera.

NAGRODY Rs. 5.— Dnia 20 z. m ., w  czasie Zabaw y K w iatow ej 
w  Saskim Ogrodzie zgubioną została B r a u s o l e t a  złota, w  o- 
gniw ka, (z  których jedno z powodu zmiejszenia je j, znajduje się 
w  ręku  poszkodow anej), ua w ierzchu której było w yobrażenie 
rogu obfitości, z w ąsam i i em alją szafirow ą. Z nalazca raczy  od­
dać W łaścicielce pod N r 1006, od strony u licy  W aliców , w pod­
w órzu ua lew o w sieni, gdzie prócz wdzięczności, otrzym a pow yż­
szą nagrodę, jeżeli takow ej żądać będzie, a zarazem  przekonać 
się może o istocie zguby, z puzostałegn ogniwka.

Z powodu w yjazdu , je s t do sprzedania H l n c z  
kara , w ierzchow a, bez odmiany, rasy  Angielskiej, 
ze stada ś. p. X ięcia  Pask iew icza, p rzy  rogu u li­
cy Chmielnej i Zgoda, w  domu W nej O lszew skiej, 

gdzie stróż poinformuje o mieszkaniu w łaściciela.

i M i y s - ł i a r m o n i k a  o 12 regestrach, z fabryki A lexan­
dra w P ary żu , jes t do odstąpienia za m ierną cenę, w  domu Liedt- 
kiego pod N r 970 przy  ulicy G ranicznej, na 2m piętrze, ze scho­
dów na praw o. W idzieć j ą  można każdodzienuie między godz: 3ą 
* 6 tą  po południu.

W dniu 20 b. m ., w  czasie Z abaw y w  Saskim Ogrodzie lub 
tuz przy  w yjściu z tegoż ogrodu na Saski P lac, zgubioną zosta­
ła B r a n so le ta  złota z białą em alią. Kto takow ą odniesie pod 
N r 304 l i ,  do Szw ajcara  F abryki Ż tluznej, otrzym a stosow ną na- 
Brodę.

Z  powodu w yjazdu, je s t do sprzedania F a e t o u  
w  dobrym stanic , za pomierną cenę, przy  ulicy K ra- 
kos-Przedtn:, w prost Kopernika pod N r 404. W ia­
domość u Stróża. i v '

Dwa P o h o j e  z Przedpokojem , od frontu na lszem piętrze, 
z Meblami, są  do najęcia od 8go b. m ., na miesięcy dw a, z powo­
du w yjazdu za granicę. W iadomość przy  ulicy Krak:-Przedmr, 
pod N r 397.

Młoda O soba dobrej konduity, życzy sobie T ow arzyszyć 
jak iej Damie jadącej do Boska, s ta ra jąc  się jej być użyteczną-, 
lub p rzy  dzieciach, podejmując dozór nad nićmi. W iadom ośćprzy  
u licy  Białej pod N r 889, w  domu Obyw atela W itkow skiego, da­
wniej Rygiera.

W  domu pod N r 219 In , przy  ulicy M uranów, w  oficynie na 
2m p ię trze , są dw a P o k o j e  z Meblami, Kuchnią i D rw aluią, 
do w ynajęcia od dziesiątego Lipca, na trzy  lub cztery  miesiące. 
W iadom ość tamże.

FABRYKA RAM ZŁOCONYCH, w  domu Petyskusa, przy ulicy 
Senatorskiej, ma honor zaw iadom ić: że posiada znaczny zapas go­
tow ych IR A  TI do Obrazów, Ż yrandoli, Świeczników ściennych, 
Ozemsów i różnych ozdób do firanek; tudzież g a le rją  pięknych 
Obrazów olejuych i Sztychów opraw nych, które sprzedaje po c e ­
nach um iarkowanych.

Potrzebne są P a n n y  dobrej konduity, do Polerow ania Sre­
b ra, któreby um iały takow ą robotę, lub też do nauki. Zgłosić się 
mogą pod Nr 793 przy ulicy T łum ackic, w  domu W . Zaw adz­
kiego, w oficynie na 2m piętrze po lewej stronie.

Potrzebna je s t natychm iast P a n n a , zdatna do roboty Kape­
luszy  i Czepków, któraby mogła wyjechać do miasta Łomży. 
W iadomość pod N r 2418 p rzy  ulicy Nowolipie, dom Kleylfa; 
zgłosić się do Pani Zielińskiej.

V1|A Ktoby miał S a lo p ę  z dobrych Tum aków , lub Lisów
I n D *  niebieskjch, do pozbycia; raczy  się zgłosić do Sklepu P a­

na N ahke, p rzy  u licy  K rakow skie-Przedm ieśeie pod N r 434; ró ­
wnież żądaną je s t Pozytew ka w  dobrym stan-ie,dla Kanarków.

Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania G arn itu r M e­
b l i  mahoniowych, fasonu Hamburgskiego, w ysłanych* 
to je s t:  ośm K rzeseł, dwa Fotele , Kauapa, i Stół. 
W iadomość u Rządcy domu pod N r 386 p rzy  ulicy 

K rakow :-Przedm ieście.
Każdego rzasH do w ynajęcia  A p p a r t a s n e t ,  na Im p ię trze  

od frontu, z Balkonem, z 6u Pokoi i Kuchni, S tajni i W ozowni; 
zaś od Śgo Michała czyli od 1 go Października r .  b., L o k a l  na 
lm  piętrze w oficynie, od 4ch do 6u Pokoi i Kuchni; i LOKAL 
po K aw iarni, na dole w  oficynie, na takiż sam Zakład lub temu 
podobny, pod N r 543 przy  u licy  Długiej. W iadomość u miejsco­
wego Rządcy domu.

Z powodu w yjazdu , jest do w ynajęcia M ie sz k a n ie , sk ła­
dające się z 2ch porządnych Pokoi, Przcdkokoju i Kuchni, z Me­
blami lub bez, na 4 ry  miesiące. W iadomość p rzy  ulicy Leszno 
pod N r 670 , u Stróża Jana.

F O H O J  dla jednej osoby, je s t do w ynajęcia, przy  ulicy 
S tare Miasto p rzy  flizach N r 42, na lm  p ię trze , przy .małżeń­
stw ie ;— tamże je s t A V a r s z t a t  do sprzedania na slalugach; ora* 
T okarnia  i Szrubstaki. W iadomość p rzy  ulicy N ow y-Ś w iat pod 
N r 1295, na dole od frontu.

Ktoby miał do sprzedaniu S a lo p ę  T um akow ą, m ało używ a­
ną; może się  zgłosić do Kuśnierza Filipow skiego, p rzy  ulicy A le­
x a n d ra  N r 2768, w podwórzu ua dole.

O sob a  płci żeńskiej, posiadająca dokładnie języ k  Niemiecki!) 
życzy  sobie p rzy jąć  obowiązek TOW ARZYSZKI przy jak ie j Da­
mie, udającej się w podróż za granicę. W iadomość w R y n k u  Sta­
rego Miasta pod Nrcm 65, na im  piętrze w  oficynie od podgó­
rza , u Jana Petcrsilgc.

Do w ynajęcia trzy  P o k o je , porządnie umeblowane, z Far- 
lepjanem, i Kuchnią, od frontu, p rzy  rogu ulic Bielańskiej i Se­
natorskiej, w domu pod Nr 467. W iadomość codzieuuie od raua" 
do godz: 5ej po południu. Stróż .m iejscow y w skaże powyższo* 
mieszkanie.

P rz y  ulicy Mokotowskiej N r 1661, do najęcia rocznie każdego 
czasu : Salon , 3  Pokoi z Balkonem od frontu, Kuchnia, Stajni* 
na 4 ry  konie, W ozownia na dw a powozy, i zw ykłe dodatki. 
L okal ten w lm  kw arta le , to je s t  do Igo Października, za barda* 
przystępną cenę w ynajętym  być może. W iadomość o Rządcy domu

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania M eble, Lam ­
py, i Kandelabry- W iadomość powziąźć nmżua przy  
ulicy Chmielnej, pod N r 1565*, na praw o na dole od 

’ frontu.
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SKLEP NARZĘDZI OPTYCZNYCH, Mechanicznych, F izy ­
cznych , Matematycznych i M aterjalów  do tychże, do spadku po 
Julji Ehestaedt należący, sprzedany zostanie przez licy tację pu­
bliczną w  W arszaw ie przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 477a ,  
dnia 24 Czerw ca (6 Lipca) r. b ., i dni następnych o godz: lOej 
przed południem, przed podpisanym Rejentem odbyć się m ającą—  
Rejent K. Z. G. W . W arszaw ie , S tanisław  Ja s iń sk i.

Nieruchomość w  W arszaw ie, pod Nrem 2198 
p rzy  ulicy Muranowskiej położona, z Domu m urow a- 

' ■ 5 ljl!!l| wanego o parterze, z 2ch oficyn drewnianych, Stajni na 
■HSeŁiu yg to n i, i Młyna kaszowego z potrzebnemi apparatam i, 
je s t do sprzedania z wolnej ręki. W iadomość w miejscu u W ła ­
ściciela domu od godz: 8ej do 12cj przed południem, i od godz: 
3cj do Tej po południu.

C n U O n  do w ydzierżaw ienia, od Śgo Jana r. b ., sk ła- 
H dający się z 2ch Sklepów, ł5 u  S tancji, 5u Kuchni, 7u 
S  P iw nic, w  Rynku Nowego-M iasta na rogu, pod Nrem 
™ 346. W iadomość u W łaściciela domu p rzy  ulicy N a­

lew ki, pod N r 2256.
T rz y  HnOWY młode, im leczyste , są do sprzedania, przy 

u licy Nowogrodzkiej w  domu pod N r 1599g'.
P o k ó j  z Meblami, na jednej z pryncypalnych ulic, na lem  

p iętrze, je s t do w ynajęcia od Śgo Jana do Sgo Michała. W iado­
mość u J. Foland, p rzy  ulicy Długiej pod N r 545.

P rz y  ulicy P ięknej, obok A le i’B elw ederskiej, pod 
N r 1756 , je s t do sprzedania para zdrow ych i r o ­
słych powozowych koni. W iadom ość u S tróża 
od godz: 8ej do l l e j  z rana i od 5ej do 7ej po po­

łudniu.
NAGRODY Rs. 15.—  W  dnia 3 b. m. w  Cyrku Renza, lub przy  , 

wychodzie z Cyrku, zgubiono Z E l U t n E H  zło ty , damski, 
z w ęzłem  złotym graw irow anym , z fabryki Czapka, o 2ch k o ­
pertach em aljowaoych, na których, z jednej strony był w yobra­
żony X ią ię  Józef Poniatow ski, a po drugiej cz tery  Osoby w sa­
mych polskich ubiorach. Uprasza się Z nalazcę, o oddanie tako­
wego, za nagrodą rs. 15, do Lokatorki przy  ulicy Królewskiej N r 
1063, według w skazania przez Stróża; a P P . Z egarm istrzów , o 
zwrócenie uwagi na opisany przedm iot, i w  razie dostrzeżenia o- 
nego, o udzielenie poszkodowanej- osobie wiadomości, za pow yż­
sz ą  nagrodą.

r r *  MAGAZYN GARDEROBY MĘZKIEJ 
K  A R O L I  A L T M A M  et O m p s
w W rocławiu p r z y  ulicy Schubrucke Nro 7. 

Zaopatrzony w znaczny zapas i wybór w szelkich^, 
nowości, wyrobów,pochodzących % najceln ie jszych^ 
fabryk Francuzkich, Angielskich i innych; p o l e c a j  
się względom szanownej Publiczności, udającej s i ę «  

fza granicę, a szczególnie Osobom zwiedzającymi^ 
Wrocław, które naocznie będą miały sposobność §j! 
przekonania się 0 dobroci towarów, oraz w y k o ń - | | ‘ 
ezonej roboty, w najświeższych fasonach, jak n i e - ^  
mniej ocenach  umiarkowanych.— Uniżony S łu g a ,m

Karol A/tmann  et C o m p : \
—

Ksr. 900, jest do wypożyczenia na Iszy numer 
JG SPy hvpoteki domu murowanego w Warszawie.

Wiadomość w domu Nro 404 na Krako:-Przed- 
mieściu, w dziedzińcu na Iszem piętrze, idąc gankiem 
ostatnie drzwi po lewej stronie.

P rostu jąc  mylne podane w  K urjerze N r 169, i w Gazecie P o ­
licyjnej N r 184 obwieszczenie, zawiadamia się , iz Wesel na 
Rs. 340 przez F ryderyka-P aw ła  Kaufman, p E dw ard Kmifmau w y ­
staw iony w d. 26 Listopada r. z. na Osobę Jakóba Buguchwał i za- 
oedowany na osobę Hersza Rotenberg, był podpisany przez F ry d e ­
ry k a -P aw ła  Kaufman, proenra Edw ard Kaofinan. —  W exel 
ten w ystaw iony na 7 miesięcy i obw inięty w oryginalny lis t czyli

§ w rozm aitych partjach, przynajm niej 20 beczek wynoszących.!L 
Stanisław  K r o n e n b c g  e t  Com :, u lica W ierzbow a N* 614 ó ..

prokurę przez E dw arda Kaufman udzielony w  K ancellarji Rejen­
ta  Przysieckiego, zaginęły w  d. 30 z. m. Kto doszedł do posiadania 
owego W exlu  i L istu, niech raczy  złożyć do K ancellarji Rejent* 
Przysieckiego, w domu pod Nr 489c zwanym  Lipkau, u odbie­
rze  przyzw oitą  nagrodę. O strzega się przytem , że środki pra­
w ne zapewnione zostały , i posiadacz tego W exlu żadnej korzy­
ści nieosiągnie.

Zgubioną N k i a ż k ę  do Nabożeństwa w  Saskim Ogrodzie; ode­
brać można za udowodnieniem w  D rukarni K urjera .

g  C E M E .V T  P O R T L A N D Z K I ,  g
S  F abryk i Szczecińskiej, rów ny co do dobroci p raw dziw em u^  
^A ngielskiem u Portlandzkiem u Cementowi, od la t czterech uży-pg 
gywany je s t do robót forteezoych i hydraulicznych. N iem ieck ie j 
RżKontyneatalne T ow arzyslw o Oświetlenia Gazem, w  sześciu m ia-S  
lis tach  ju ż  powyższego Cementu do budow y rezerw oarów  wo-pg 
godnych użyło; między innemi, w  samej W arszaw ie do rezerw o a-^ 1 
W ru p rzy  Z akładzie Gazowym ju ż  2 ,000 beczek użyto. Ponie-8 
jyw aż Cement ten daleko tańszym  je s t od Angielskiego, przeto^ 
^sp row adziliśm y  pew ną jego ilość do W arszaw y na sprzedaż.;

W  dniu 27 Czerw ca (9 Lipca) 1857 r., o godzinie oej 
po południu, sprzedane będą ostatecznie w  drodze dzia- 

M JljiŚa łów , w T rybunale C yw ilnym  w  W arszaw ie  w  W ydziale 
f tra ós a  lazym po(i pjr 5 ) 9 , NIERUCHOMOŚCI N r 3005 /6 , 7 i 
3033, p rzy  ulicy C zerniakow skiej w  W arszaw ie położone; oraz 
dwa PLACE do tychże Nieruchomości należące. L icy tacja  za ­
cznie się od summy rs. 10,393 kop: 70. Bliższe objaśnienie pn- 
w ziąźć można w  K ancellarji P isarza T rybunału  W ydziału  1g*p*d 
N r 549, i u Teodora Łąckiego Patrona, w W arszaw ie  p*d N r 
1776 zam ieszkałego, sprzedaż popierającego,

Fortepjany palisandrowe nowe, są 
do sprzedania przy ulicy Długiej pod N r 556, w H »- 
telu Drezdeńskim, w  ostatniej oficynie po praw ej 
stronie.

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w  południe ciepła stopni 18.
Dziś rano wysokość w ody na Will* stóp 3 ’.all 11 . (opada).
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , D zień  N iep o ro zu m ie ń .
W  now e-otw orzonym  Ogrodzie spacerowym przy  ulicy Ogrodo­

w ej, pod N r 849, pod W olskiem i rogatkam i, dziś znaczna Mu­
zyka grać będzie; p rzytem  w yborne lagrow e PIIWO B aw ar­
skie, w prost z lodowni, i rozm aite smaczne przekąski.—  A. R.

NAUCZYCIEL TAŃCÓW  SALONOW YCH, podaje do 
Publicznej wiadomości, że udziela lekcje tak w  swojern 
mieszkaniu, jako  też po domach pryw atnych i pensjach; 
przytem  nadmienia, że w yucza Osoby które się w cale nie 

uczyły  i nigdy nic tańczyły , bez w zględu na w iek, to je s t do la t 5 0 , 
z zastosowaniem  nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najk ró t­
szym, bo ty lko  w  20 kilku lekcjach, 5ciu tańców  najpotrzebniej­
szych. Osoby życzące korzystać z takow ej nauki, za k tó rą Nauczy­
ciel zaręcza, raczą  się zgłosić pod Ner 110 p rzy  ulicy P iw nej, 
trzeci dom za Kościołem, ua Im piętrze; ,zastać go można od go­
dziny 9 z ra n a d o 8 e j w ieczorem .—  P io tr S liz y ń s k i .  
o* ^  *
t| F O X. A Ł. (I
z Dziś. w  nowym Ogrodzie, dla uprzyjemnienia Sz: Publiczn*-'* 
ijśc i, ORKIESTRA złożona z 42 osób, grać będzie; i P. v. B er-tJ 
jqgen, zabaw i Szan: Publicz: H um orystyczną Zabaw ą: o czem ,
; mam honor Sz: Publiczność zawiadomić; a zarazem  polecam się f  
I,dobrym  w ystałym  tegorocznym PIW EM  Bawarskim , i ro zm ai-^  
bierni Potraw am i, a mianowicie : Kurczętam i, Szparagam i i Ra- » 
i, kami;—  oraz odbywać się będzie losowanie li w i a t o  w .  'f

O byw atelska Kawiarnia p rzy  ulicy Bielańskiej, w  pałacu Kos­
sow skich, przypomina s ię :

Ze ma Billard do grania,
Bajki do sprzedania,
H erbata, pącz, lemonada,
1 Agronomiczna szarada.

W  Druk: K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać d. 23 C zerw ca (5 L ipca) 1857 r .  — S tarszy  Cenzor, F . S o b ie tzc za ń sk i.


